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Hold cieniom wielkiego genjusza 


Warszawa uroczyście święciła odsłonięcie 
pomnika Chopina 
Cały świat Kulturalny uczcił pamięć nieśmiertelnego Kompozytora 


POCZĄTEK UROCZYSTOŚCI. 

WARSZAWA, 14 listopada, — 
Dzisiejsze uroczystości chopinow- 
sk:e rozpoczęły się nabożeństwem, 
odprawionem w kościele św, Krzy- 
ża, gdzie umieszczone jest serce 
Fryderyka Chop:na przez ks. bi- 
skupa Galla w licznej asyście. — 
Kazanie wygłosił ks, prof, Szla- 
gowski, pieśn: religijne wykonał 
chór „Harfa”. spiew solowy wyko- 
nalt artyści opery warszawstkiej, 

Uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka nastąpiła o godzinie 12.10 po 
przybycu p. prezydenta Rzplitej w 
towarzystwie podsekretarza stanu 
Cara i dyr, Dzięciołowskiego, oraz 
adjutantów. Po odsłonięciu pomni- 
ka ks. kardynał Kakowiski odpra- 
wif krótkie modły, poczem chór i 
orkiestra wykonały polomez A-dur 
Chopina, 

Po szeregu przemówień nastąpi- 
ło składanie u stóp pomnika wień- 
<ów, 


MOWA P. SKOTNICKIEGO. 

Dyrektor departamentu kultury i 
sztuki p, Jan Skotnicki na uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika Chopi- 
na, w swem przemówieniu powie- 
dz:ał między innemi; 

„Chopin chłoną? pieśń ziem: pol- 
skiej, przeżywał ją podniósł jej 
wartość do arcydzieła, jako muzy- 
kę świętą, silną, pełną smutku, 
skargi i bólu, to znów wesela iza- 
lotnośc:, porywu potęgi podał 
światu całemu, a Świat pieśń tę 
przyjął. I odtąd melodja Mazowsza 
stała się pieśnią świata całego, — 
Pierwiastki jej poprzez Chopina 
odb:ły się w twórczości innych na- 
rodów. znajdujemy ją nawet u Wa- 
gjera Liszta, Griega, Skriabina I 
tylu innych, 

Pomnik Chopina, to zarazem po. 
mnik pieśni polskiej. Naród polsk:, 
wznosząc go, pragnął choć w cze- 
śc: spłacić dług wdzięczności Cho- 


pinowi za to, że świadczył i św::d- | Chwila ta 


To święto dzssiejsze, święto Cho | Chopin wsłuchany w muzykę przy- 
pina, jest wyjątkowo charaktery- | rody, w ekstazie tworzy pieśń wie- 
styczne dla cbecnego stanu psy-| czystą, a twórca pomnika, 
chiki polskiej, Po wielkiej wożnie, | szczając go nad brzegiem przezto- 
po tak gigantycznych zmaganiach | czej kryn:cy, dał w tem symbol 
światą całego, Polska stawia po- | czystej i jasnej duszy artysty". 


mak nie wodzom swym i bohate- 


rom oręża, a twórcy-artyście, — | wygłosił następujące przemówie- 
Wznieślimy pomnik, na którym nie: 


Odsłonięty wczoraj pomnik Chopina 


czyć będzie przez wieki całemu istym aktem złączenia całej Polski 
w hołdzie dla tego, którego pieśni 


„W 


PYT , z | + U 
światu o wielkości ducha polskie- 


gs. 


Wyb 


ory Komunalne na 


imieniu kompozytorów pol- 


Slasku 


Odbyły się spokojnie 


KATOWICE, 
(ATE), Wybory komunalne na 


Górnym Śląsku miały przebieg zu- 


. . AY + . . s R > > n 
pełnie spokojny, Mimo wielkie a-|cblczenia głosów spodziewać si 


gitacjj przedwyborczej żadnych 


ekscesów nie zanotowano, do cze-| 


go w znacznym stopniu przycz4- 


14 listopada. —| nit się zakaz sprzedaży napojów 


alkoholowych. Udział wyborców 
był bardzo znsczny. Ostatecznego 
ę 
eż» nie wcześniej, niż w ponie- 


mal ej, 
ziale% rano. 


1 
1 
je 


jest nietylko uroczy- | skich w uroczystej chwili 
nięcia pomnika pragnę 


płynęły z bezmiernego ukochania 
oeme | Polski, ale jest to jednocześnie 
moment głębokiego skupienia, o- 
brachunku pracy całego wieku na 
polu kultury muzycznej. Praca ta 
zaznaczyła się budowa fundamen- 


ki narodowej, którą Chopin tak u- 
kochał". 

Następnie wygłosił przemówie. 
nie prezes rady miejskiej War- 
szawy, sen, Baliński, który powi- 
tał p. prezydenta Rzplitej i całe 
dostojne grono gości. 


umiec- 


Ludomir Różycki 


| ŚNIADANIE NA CZEŚĆ GOŚCI 


ZAGRANICZNYCH. 
Po uroczystości odsłonięcia 
pomnika odbyło się w salonach 


restauracji hotelu „Bristol* śnia- 
danie na cześć delegacji zagra- 
inicznych, przybyłych na uroczy 
stości chopinowskie, 


Podczas śniadania zabrał głos 
p. dr. Grabowski, który zwracając 
| się do delegatów zagranicznych, o. 
świadczył, co następuje: 

„W epoce naszej najcięższej 
niedoli politycznej umiał Chopin 
w harmonji z naszą poezją pod- 
trzymać į podnieść ducha narodu, 
ożywiając go uczuciem i nadzieją 
w lepszą przyszłość, w przyszłe 
wyzwolenie, Panowie, jako arty- 
ści, kompozytorzy i uczeni, macie 
możność kontynuowania do pew- 
nego stopnia dzieła jego zaśrani- 
cą, Opuszczając ten kraj, nie za- 
pominajcie o nim, zanieście wa- 
szym narodom w waszych pie- 
śniach, wspomnieniach i utwo- 
rach nasze pozdrowienie brater- 
skie. Niezniszczalne wartości, któ- 
re tworzycie w dziedzinie sztuki, 
są najlepszą gwarancją tego idea- 
łu ludzkości i braterstwa narodo- 
wego poprzez granice państw, po- 


tego ideału wznoszę toast za roza 
kwit sztuki", 

Po p. Grabowskim zabrał głos 
przewodniczący delegacji franci 
skiej Hue, wyrażając szczere po- 
dziękowanie rządowi polskiemu 
za gościnę oraz uznanie i podzię- 
kę twórcy pomnika, p. Wacławo. 
wi Szymanowskiemu, delegatom 
opery, dyrektorowi konserwa- 
torjum i komitetowi wrganizacyj- 
nemu uroczystości. 


UROCZYSTOŚCI W SZWAJ. 
CARJI 


BERLIN, 14 listopada. (PAT), 
Uroczystości warszawskie z oka: 
zji odsłonięcia pomnika Chopina 
odbiły się głośnem echem w całej 
Szwajcarji. PRadjo-stacja zorgani= 
zowała cykl audycji na cześć wiel. 
kiego kompozytora polskiego. Pe 
odczytaniu krótkiej biografji na- 
dany został przez radjo w nie- 
dzielę po południu koncert, skłaa 
dający się z utworów Chopina. 


Polski minister pełnomocny w 
Berlinie udał się do Zurychu, aże- 
by być tam obecnym na chopi- 
nowskim koncercie pianisty Cze- 
sława Marka, 


Szereg dzienników  szwajcar= 
skich ogłosił artykuły o Chopinie 
i o jego twórczości, zamieszcza= 
jąc jednocześnie zdjęcia odsłonię- 


cia wzniesionego w Warszawie 
pomnika Chopina dłuta Szyma. 
nowskiego. 


Szereg audycji muzycznych w 
wielu miastach szwajcarskich jest 


mimo walk i wszelkich różnic po-| obecnie w stadjum przygotowa- 
litycznych, W imieniu tego świę- nia. 
an Twaa a A TT NUDE" PWEROF RZECE TOD EZ Y STD ETYCE K _B | 


' . Hindenburg ustąpi(?) 


z chwilą uKończenia 80 lat, co nastąpi 


odsło- 
złożyć 
hołd cieniom wielkiego geniusza. 


BERLIN, 14 listopada. 


tów pod gmach narodowej sztuki. 
Jest to epoka, na któr, budujemy, 
przyszłość kultury narodowej. 


Uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka Chopina oby stała się ksmie- 
niem węgiejnvm dla światymń sztu- ny na ostatnie oświadczenie poli- 


w jesieni przyszłego roku 


(ATE). | N:emiec, 
„Welt am Abend" donosi, iż Hin-| wyraźnie tego zamiaru nie uja- 
denburg, z chwilą ukończenia 80] wnit, sle istnieje podstawa do przy 
lat, co ma nastąpić na jesien: roku | puszczenia, iż jstotnie zrezygnuje 
1927, ustąpi z urzędu prezydenta | z prezydentury. 

—go— 


Sensacyjny pojedynek 


Primo de Rivera wyzwany 


PARYŻ, 14 listopidą (ATE). — | tyczne Primo de Riwery, wyzwał 
,Hrat®a Romanones, będąc oburzo- | go na pojedynele, 


Hindenburg dotychczas 


= 


z 
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GŁOS_ POLSKI — 1926. 


mroźne konwulsie państwa włoskiego 


W całym Kraju 


Państwem włoskiem wstrząsają 
dreszcze groźnej konwulsfi. Za- 
mach na Mussoliniego w Bolonji, 
ohydna azefjada Garibaldiego i 
potworne prawa, jakie rząd fa- 
szystowski zaprowadza, zwróciły 
uwagę całego świata na piękną i 
nieszczęśliwą Italję. 

Ludzkość z przerażeniem i ze 
współczuciem śledzi bieg wypad- 
ków na ziemi włoskiej. 

Opozycja została zniszczona, 
organizacje jej rozwiązane, dzien- 
niki zamknięte, drukarnie zdemo- 
lowane. Więzienia włoskie zapeł- 
niły się przestępcami polityczny: 
mi, Na przeci ów faszyzmu 
zaprowadzono sądy doraźne i ka- 
tę śmierci. 

Nawet cudzoziemców zamierza- 
no oddać pod kompetencje tych 
sądów. W ostatniej chwili na pro- 
testy świata dyplomatycznego 
przepis odnośny usunięto. 

128 posłów opozycji, t. zw. se 
cesję awentyńską pozbawiono 
mandatów parlamentarnych. Wie- 
lu z nich wtrącono do więzienia. 

W kraju szaleje teror, zbrodnia 
i drożyzna, Cudzoziemców, którzy 
chcieliby odbywać w tych warun- 
kach podróże po Włoszech, jest 
coraz mniej, Powoduje to dla gos- 
podarstwa narodowego Włoch 
nieobliczalne straty. Ruch tury- 
styczny stanowił zawsze dla ubo- 
giej z natury Italji jedno z głów- 
nych źródeł dochodu i równowagi 
bilansu handlowego. 


szaleje Krwawy 
Koszul” 


Drożyzna przybrała niebywałe i 
rozmiary. Ludność. teroryzowana 
ma każdym kroku przez „czarne 
koszule”, uzbrojone w sztylety, 
znosi tymczasem z pokorą swój 
straszny los. 

Wszelka myśl antyłaszystow- 
Ska skryła się w podziemiach lub 
na wygnaniu znalazła przytułek. 


A tymczasem Mussolini rozpa- 
la dalej wyobraźnię włochów 
mowami, w których wskazuje na 
konieczność opanowania morza 
Śródziemnego przez Wło- 
chy i zdobycia nowych kolonii w 
Afryce i w Azji Mniejszej. 


W jednej z mów oświadczył, iż 
musi przywrócić Włochom potęgę 
militarną dawnego imperjum 
rzymskiego. 

Wywołało to przykre echo prze 
dewszystkiem we Francji i Hisz- 
panji, 

W wywiadzie; udzielonym dzien- 
nikarzowi amerykańskiemu ©- 
świadczył Mussolini: 


— Powtarzamy historje ceza- 
rów rzymskich, Wielkim przykła- 
dem dla mnie jest Juljusz Cezar. 
Statuę jego mam zawsze przed o= 
czyma... 

I Mussolini pokazał korespon- 
dentowi statuę Juljusza Cezara, 
ustawioną nad biurkiem, 

Prasa zagraniczna podkreś!a, iż 
w dyłktatorze Włoch jest mniej 
Juljusza Cezara, a więcej Kaliguli 
ED 


Min. Moraczewskì pozostaje 
w gabinecie 
Składa mandat poselski i urzędy partyjne 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Minister poseł Moraczewski na- 
desłał do władz P. P, S. pismo, w 
którem w odpowiedzi na przed- 
sławione sobie ultimatum oświad- 
cza, że składa wszystkie mandaty, 


otrzymane z ramienia stronnic- 
twa, 
Chodzi przedewszystkiem o 


mandat poselski i mandat człon- 
ka rady naczelnej P. P. S. 

W bieżącym tygodniu C. K. W. 
partji zaprzątnie się tem pismem 
i orzeknie o czysto osobistym sto- 
sunku p. Moraczewskiego do 
stronnictwa. 


Słychać, że mandat po p, Mora- 
czewskim z 52 okręgu wyborcze- 
go obejmie jego następca na liście 


okręgowej dr, Herman Diamand, 
który sprawuje obecnie mandat z 
listy państwowej. 

Uzupełnienie nastąpi przeto z 
listy państwowej P. P., S, przez 


powołanie odpowiedniego na- 
stępcy. 
W kołach politycznych infor- 


mują, iż min, Morac i uzasa- 
dnia w nadesłanem piśmie swoją 
decyzję tern, że zarządzenia gos- 
podarcze rządu, wbrew odmiennej 
opinii C. K. W. partji, nie są wy- 
mierzone przeciw interesom ro- 
botników. . Przeciwnie poczynania 
rządu mają na celu zmniejszenie 
bezrobocia i polepszenie losu kla- 
sy robotniczej w T Pase eme NN AAAA 


(o grają w teatrach sowieckich? 


Zerwanie z repertuarem agitacyjnym 


w Moskwie i 


Leningradzie 


Korespondencja własna „Głosu Polskiego: * 


Moskwa, w listopadzie 1926. 
Omawiając drogi nowoczesnej 
tosyjskiej sztuki scenicznej, należy 
ściśle odgraniczyć operę od dra- 
matu. Podczas bowiem gdy rosyj- 
ska scena dramatyczna w ciągu 
ostatn:ch lat kilku przeżyła poważ 
1e przemiany zarówno pod wzglę- 
dem repertuaru, jak i odnośnie do 
reżyserji, opera pozostała pod każ 
dym względem konserwatywna. 
Próby w kierunku rewolucyjnej 
twórczości operowej spełzły na ni- 
czem. Ani jeden teatr rosyjski nie 
wystawia dz:ś przerobionego „Ri- 
śoletta", jako opery rewolucyjnej 
3. t. „Król się bawi”. Operę „Ri- 
goletto” gra się na wszystkich sce- 
nach rosyjskich w jej starej „bur- 
żuazyjnej” formie. To samo powie- 
lzieć można o rewolucyjnej prze- 
róbce opery Glink: ,Życie za ca- 
ra", która już dawno zdjęta zosta- 
ła z repertuaru teatrów sowiec- 
kich, Natomiast niedawno poczy- 
niono próby w kierunku wznowie- 
nia opery „Leśenda o grodzie Ki- 


też” R:mskiego-Korsakowa. Dzię- 
ki swemu tłu mistycznemu i nie- 
przeciętnym zaletom muzycznym 
opera ta cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem zarówno w Mo- 
skwie jak į w Len:ngradzie. Ale 
partja komunistyczna oraz komu- 
nistyczni krytycy, stojący, jak wia 
domo, zawsze na straży „zdoby- 
czy rewolucji", uważając, że w o- 
perze tej ukryte są , niebezpiecz- 
ne tendencje religiine", domagal: 
się zdjęcia „Legetdy'” z repertua- 
ru, Władze sowieckie sprawę tę 
załatwiły w ten sposób, że zezwo- 
lily operę „Legenda o grodzie Ki- 
też" wystawić pewną ograniczoną 
ilość razy, „jedynie przez wzgląd 
na jej zalety myzykalne”, 

Obecny repertuar teatrów so- 
wieckich jest następujący (za pod- 
sławę bierzemy repertuar ostatnie 
go tygodnia w moskiewskim tea- 
trze wielkim, w moskiewskim tea- 
trze eksperymentalnym, oraz w le- 
ningradzkim teatrze  akademic- 


kim): Lohengrin Carmen, Legenda 


teror „czarnych 


państwu włoskie» 
wstrząśnienia, 


i przepowiada 
mu ciężkie 


jako! 
prosty rezultat atrtokratycznych | ukończyć 
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Marszałek Piłsudski 


zabierze głos w dyskusji budżetowej 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Punktualnie o godzinie 6 wie- 
czorem w chwili, gdy minister 
skarbu miał za kilkanaście minut 
expose budżetowe, 


rządów, sprawowanych bez kons! przyjechał do sejmu premier mar- 


troli parlamentu, 
krwawego śwałtu i teroru., 


za pomocą szałekk Piłsudski, 


w towarzystwie 
oficera do zleceń majora Prystora 


Zbrodnie tałszywego lekarza 
Sanitarjusz w roli porucznika-lekKarza 


Z Warszawy donoszą: 


Pod zarzutem ohydnej 
policja aresztowała wczoraj w War 
sz”wie miejakięgo Jerzego Janow- 
skiego, podającego się za lekarza. 


Aresztowanie nastąpio  wsku- 
tek doniesienia p. Heleny Kosow- 
skiej, wdowy po naczelniku wydz. 
najwyższej izby kontroli państwa, 
iż mąż jej, $ p. Milkotej Kosowski, 
padł ofarą zbrodn:czych praktyk 
Jerzego Jamtwiskiego. 


Ś.p. Mikołaj Kosowski cierpiał 
gd dłuższego czasu na rozedmę 
płuc. W lipcu b. r. zgłosił się do 
Janowskiego, który zsczął go le- 
czyć, 


Leczenie polegało n? nieum:ejet- 
nem : w wynikach swoich zabój- 
czem zastosowaniu naświetlań so- 
luxem, a następnie promieniami 
Roentgena. 

W czasie tej kurscj: Janowski 
polecił pacjentowi przez kilka ty- 
godni pić po k:fka kropel wody 
dziennie, 


Pod wpływem tej końskiej kura- 
cji, pacjent spuchł na całem ciele : 
w kilka dni zmarł. 


Po śmierci męża czynił» p. Ko- 
sowska Janowskiemu zarzuty co 
do sposchu leczen'a. Gdy mimo- 
woli powiedz:ała, że jest cierpiącą, 
Janowski zapisał jej dawkę truci- 
zny (cjsnkkah), Nie mając do niego 
zaufania, receptę pea 6 p2- 
kazała Kosowska innemu lelkarza- 
wi, W ten sposób ujawmeł s'ę 

zbrodniczy zamach 
Jsnowskiego. 

Sprowadzony do urzędu śledcze- 
go, Janowski gubił się w odpowie- 
dziach. Mów:ł, że medycynę ukoń- 
czył na uniwersytecie w Kijow:e, 
a pa rs zg nie 'wiedziat, jak Ki 
jów wygląda. 


zbrodni + 


Ekspertyza wypadła dla Janow- 
sk:ego fatalnie, Okazało się, że nie 
ma on pcjęcie o medycyne i jest 

zwykłym oszustem, 


uzurpującym sobie tytuł doktora 
medycyny. 


Całą wiedzę lekarską zdobył Ja- 
mowslki, jak się okazało, w czasie 
służby w wojsku polskiem, był bo- 
wiem san:tarjuszem w szkole pod- 
chorążych. 


Przeniesiony następnie do 1-g0 
pułku szwoleżerów, wystarał się 
drogą nielegalną o nominację na 
porucznika-lekarza, 


Odtąd Janowski uchodził za 
„dcktora medycyny" i po wyjściu 
z wojska rozpoczął praktykę. 


Dalsze śledztwo wykazało, że 
fałszywy doktór odsiadywat już w 
swoim czasie karę w Zakopanem 
za szalb:ercze praktyki. 


„Doktór” Janowski ma podobno 
niejedno życie Îudzk:e na swojem 
sumieniu. 


i adjutanta osobistego mj. Wen- 
dy. 

P. premjer udał się do gabinetu 
ministrów przy sali posiedzeń, do 
którego przeszedł natychmiast 
znajdujący się na ławie ministrów 
wicepremier Bartel. 

Również marszałek Rataj, poin- 
formowany o przybyciu marszał- 
ka Piłsudskiego, oddał przewod- 
nictwo obrad  wicemarszałkowi 
Dębskiemu i udał się do gabinetu 
ministrów, gdzie odbyła się wspó) 
na konferencja. 

P. prezes rady ministrów przy- 
był wczoraj do sejmu specjalnie, 
jak się dowiadujemy, aby być o- 
becnym przy dyskusji nad gospo- 
darczem expose rządu i ewentua|- 
nie zabrać głos w debacie. 

Marsz. Rataj poinłormował p. 
premjera, że dyskusja nad prze- 
dłożeniem rozpocznie się dopiero 
na posiedzeniu wtorkowem. Wo- 
bec tego marsz, Piłsudski po krót- 
kiej rozmowie z wicepremjerem 
Bartlem, odjechał do Belwederu. 

P. wicepremier Bartel oświad- 
czył, że marszałek Piłsudski za- 
mierza istotnie zabrać głos w sei- 
mie podczas dyskusji budżetowej. 

Nie jest wykluczone, że stanie 
się to już w nadchodzący wtorek. 

Nieoczekiwane pojawienie się 
w gmachu sejmu marszałka Pił 
sudskiego było dla posłów i -dzien- 
nikarzy wielką niespodzianką, 
ENTERAR 


Likwidacja niebezpiecznej szajki 
wywrotowców w Poznaniu 


Z Poznan: donoszą: Policja po-| trzyme w tajemnicy. Stwierdzono 


lityczna w Poznaniu zl:kw idowała 
wozoraj niebezpieczną szajkę ko- 
munistyczną, działającą od pewne- 
go czasu na terenie Pozm:nia, Od 
dłuższego czasu roztzucano po mie 
ście, a zwłaszcza w dzielnicach ro- 
botn:czych ulotki treści komuni- 
stycznej. 

Skutkiem akcji wywiadowczej 
udato się policji politycznej 9 b. m. 
aresztować pewnego osobnika u- 
krywającego się pod przybranem 
mazwisk:em co do kórego stwier- 
dzono, że jest ag:tatorem komuni- 


Do urzędu śledczego wezwano |stycznym, a równocześnise szpie- 


wtedy kilku wybitnych lekarzy | g'em na rzecz jednego 


profesorów *w charskterze eksper- 
tów. 


o carze M o-catze Sałtanie, Cyrulik sewilski, 
Dama p:kowa, Lakme, Romeo i 
Julja, Rigoletto, Śpiewacy norym- 
berscy, Jezioro łabędzie, Esmeral- 
da, Jak widzimy, wszędzie same 
stare rzeczy, O premjerach w ope- 
rze rosyjskiej obecnie mówić n:e 
można, gdyż pod premjerami T0- 
zumie się tu jedynie wznawianie 
starych rzeczy, Tak np, moskiew- 
sk: teatr wielki zapowiedział na 
dzień 16 grudnia premjerę „Bory- 
sa Godunowa*” a teatr ekspery- 
mentalny wystawi dnia 16 listopa- 
da premierę opery Mozarta „We- 
sele Figara" e 


Zupełnie inaczej mają się spra- 
wy w rosyjskiej sztuce dramatycz- 
nej, Tutaj zm:eniło się bardzo wie- 
le, a repertuar rosyjskich teatrów 
dramatycznych różni się zasadni. 
czo od repertuarów lat ubiegłych. 

Ze starszych sztuk teatry rosyj- 
skie wystawiają jedynie klasyków. 
Tendencje rewolucyjne przenikły 
nawet do takich teatrów, jak mo- 
skewski teatr mały, istniejący już 
ponad 100 lat, oraz moskiewski 
teatr artystyczny, posiadający w 
chwili obecnej cztery samodzielne 
sceny. 

Podczas, gdy życie teatralne w 
operach moskiewskih i len.ngradz- 
kich w zasadzie jest takie same, 


z sąsiednich 
państw. Ze względu na toczące się 
śledztwo nazw'sko jego policja 


Moskwa dramatyczna daleko jest 
ciekawsza od Leningradu, W sezo- 
nie bieżącym, jak zresztą « w: se- 
zonach poprzednich, Moskwa na- 
daje ton w życiu teatralnem. Na 
repertuarze scen moskiewskich 
znajdują się najciekawsze sztuki 
nowoczesne, których inscenizacja 
i wykonanie nic nie pozostawia do 
życzenia. 


Moskiewska scena dramatyczna 
w sezonie bieżącym zerwała jak 
się zdaje, raz na zawsze z kon- 
struktywizmem impresjoniz- 
mem Mejerholda, przechodząc do 
sztuk wybitnie realistycznych, 
„las” Ostrowskiego w przeróbce 
Mejerholda, wystawiony w „kon- 
strukcji żelaznej” bez płóc: ańósch 
dekoracji _ „Ryczcie Chiny!" — 
wszystko to nóleży | już do przeszło 
ści, 


Wi:elkiem powodzeniem cieszy 
się natom:ast sztuka Bułgakowa 
„Dni Turbinów”, której treść za- 
czerpnięta została wprawdzie z 
okresu wojny domowej która tem 
nie mniej nie jest utworem agita- 
cyjnym i czyst o „bolszewickim. 
Inscenizacja sztuki tej nie wykazu- 
je również żadnych cech „rewolu- 
cyjnych“. Zupełnie nowym typem 
sztuk teatralnych w Rosji są tak 
zw. komedie sowieckie, będące 


jednak, że był on prawą ręką złó- 
wnych  agitatorów  komunistycz- 
nych w Poznaniu Bema 4 Bodow= 
skiego. Udowodniono mu dalej, że 
rozrzucał w Poznaniu odezwy ko- 
munistyczne, do czego się zresztą 
sam przyzna! w toku śledztwa. , 


W związku z tem aresztowano 
wczoraj na polecen'e władz proku- 
ratorsk:ch Alfreda Bema, Kazimie- 
rza Bodowskiege i Kozńskiego, wy 
dawcę i redaktora „Trybuny Ro- 
bołiniczej”, której wyszedł już je- 
den numer i St-nisława Duberta. 
Kozińsk:emu i Dubertowi udowod- 
niono również rozrzucan:e bibuły 
komunistycznei. 


niejako ostrożną E EEEE E EEE RE: AE EYE SAE ONTO E kary 
katurą stosunków, panujących ©- 
becnie w ZSSR. Najpopularniei- 
szym autorem tych komedji so: 
wieckich jest młody powieściop'= 
sarz Borys Romaszew, Jego dzie- 
ła: P ARNI „Pow:etrzne piro- 
gi“ i ,Koniec Kryworylska” grano 
z Meskie powodzeniem na 
scenach teatrów moskiewskich i 
leningradzkich. 


Pomimo wszystko jednak sztuki 
klasyczne odgrywają bardzo po- 
ważną rolę w nowych repertua- 
rach teatrów sowieckich; „Prome. 
teusz” į „Rewizor“ w Moskwie 
„Wesele Figara" i „Falstaf” w Le- 
ningradzie będą niewątpliwie nai 
większemi wydarzeniami nowego 
sezonu teatralnego. Że sztuki te 
będą grane w ich starej postaci 
bez jak:chkolwiek eksperymentów 
— zdaje się być rzeczą pewną. 
Wprawdzie na początku bieżącego 
sezonu zrobiono w Leningradzie 
próbę przekształcenia „Sadu wi- 
śniowego” Czechowa na komedję, 
jednakże próba ta absolutnie się 
nie udała, wobec czego dyrekcja 
leningradzkiego teatru „Komedja” 
postanowiła zdjąć z repertuaru ze- 
szpeconą sztukę. 
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Dziś zdecydowana 
zostanie 
podwyżka cen cukru 


Zapomogi 


otrzymają 


Długotrwała praca przedstawi-| Wczoraj donieśliśmy o przyzna- 


c:eli min. przem, i handlu oraz re- 
prezentantów cukrowni w spra- 
wie ustalenia nowych cen cukru, 
dobiegła końca, W dniu dzisiej- 
szym zapadną w tej sprawie osta- 
teczne decyzje min, przem, i han- 
diu, Dotychczasowe wnioski w 
sprawie tej podwyżki cen, która 
dotknie jaknajszersze rzesze kon- 
sumentów, zmierzają w tym kie- 
ranku, by ustalić cenę cukru w 
dranicach od 85 do 87 zł, za 100 
klg. Producenci cukru domagają 
siz jednak wyższych cen, czemu 
przerrtwstawia się min. przem. i 
kandiu, idąc po linji interesów ł 
potrzeb ludności. (E) 


Pracownicy państwowi 


ofrzymają dziś 10 pr. zasiłek 

W dniu dzisiejszym otrzymać 
mają urzędnicy państwowi cywilni 
i osoby wojskowe pierwszą poło- 
wę uchwaloneśo przez radę mini- 
strów zasiłku w wysokości 20 pr. 
pensji. W związku z tem otrzymał 
urząd wojewódzki okólnik, wska- 
zujacy, którzy urzędnicy i woj- 
skow! nie mają prawa do zasiłką. 
Zasiłek mie należy się urzędni- 
kom w stanie spoczynku lub na 
bezpłatnym urlopie, wojskowym 
w stanie nieczynnym bez uposaże- 
nia lub z uposażeniem emerytal- 
nem i wojskowym, pobierającym 
doaatek służbowy. Urzędnicy, 
którzy 30 listopada b. r. zwolnie- 
ni zostają ze służby państwowej, 
otrzytmują zasiłek w całości, jak- 
koiwiek druga jego połowa ma 
być wypłacona dopiero 15 grud- 


mia b. r, 


3 
Organizacie kupieckie 
w sprawie podafku ohrofowego 

Miejscowe organizacje kupiec- 
kie czynią energiczne staramia w 
ministerstwie skarbu o rozciągnię- 
cie 1 proc, podatku od obrotu na 
tych płatników, którzy nie posia- 
dają prawidłowych ksiąg handło- 


adze skarbowe jednakże nie.. 
chętnie się do tego odnoszą, W 
najbliższych dniach ta sprawa bę- 
dzie defmitywnie załatwiona. (o) 


Dalsze zmniejszenie 
ilości hkezrohofnych 


o 5.348 osób 


Według danych urzędowych z 
ostatniego tygodnia sprawozdaw- 
czego, t, į} za okres od 1 kstopa- 
da dọ 13 listopada włączmie, na- 
stąpiło dalsze zmniejszegłe ogól- 
nej ilości bezrobotnych © 3348 o- 
sób, Zmmiejszenie ilośśi bezro- 
botnych nastąpiło w przemysłach; ; 
włókienniczym — o 1,008 osób, 
hutniczym — o 428 osób, metalo- 
wym — o 482 osoby jt. d. Na} 
większe zmniejszenie ilości bezro- 
botnych stwierdzono na terenach 
P, U. P., P.: Łódź — 835, Żyrardów 
— 420 ż Sosnowiec — 411 osób. 

(w) 


Teatr i muzyka 


TEATR POPULARNY. 
wieczorem przedstawienie dla 
robotniczych po cenach naj- 
niższych 40, 60, 80 gr. Dany będzie 
świetny melodramat w $° obrazach 
„Dwaj malty". Jutro i dni następnych 
o godz, £15 wiecz. świetna, tryskająca 
"humorem szampańskim, krotochwiła w 
Wzech aktach z mazyką F. Lehara p. t. 
„Córka mojego męża”. Wobec powo 
dzenia, iskiem się cieszy „Córka moje 
ga tisic“, dyrekcja przypomina, że s2. 
pubbczność może zaopatrywać się w 
bidety wcześniej nie tylko w kasie przy 
ul. Oerodowej I8, lecz I w kasie w cu- 
kieęrmi W-xu Gostomskiego przy ul 
Piotrkowskiej róg Moniuszki, która jest 
czynna od 10 do 2 po poł, I od 4 do 7 
wiecz. codziennie, 


FIBER Z TWTTWTTEZENO E TY 
KURSY JĘZYKÓW 


nowożytnych | łaciny A. Kretschmera- 
wei I A. Lieblchówny dnia 20 listopada 
rozpoczynają wykłady nowych grup 
ięzykw angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego, Wólczańska 123. zimiia- 
zum A. Skrzypkowskiej, zapisy od 5 — 
i ną poł, 6478—2-1 


Dziś 
zrzeszeń 


niu przez ministerstwo pracy 2i 
pół miljonów złotych na zapomogi 
w naturze dla bezrobotnych, nie- 
korzystających z zapomóg pienię- 
żnych, W dalszym ciągu dowiadu- 
jemy się. że początkowo istniał 
prcjelkt, by wysłać te pieniędze 
samorządom, z czego Łódź miała 
otrzymać pół miljona złotych, ma- 
gistrat zaś we własnym zakresie 
miał zakupić żywność, t. j, węgiel, 
ziemniaki i mąkę, Obecnie pro- 
jekt ten uległ zmianie, A mianowi- 
cie, okr, kom, zw. zaw. otrzymała 
wiadomość, iż ministerstwo pra- 
cy, pragnąc by za przeznaczoną 
sumę można było zakupić jakmaj- 
większą ilość produktów, posta- 


15.X1 -- GLOS. POLSKI — 1926, 


w naturze 


bezrobotni 


nowiło uskutecznić przeprowadze- 
nie zakupów we własnym zakre- 
sie. W praktyce przedstawiać się 
to będzie w ten sposób, iż mini- 
słerstwo przemysłu i handlu uzy- 
ska na ten cel węgiel po zniżonej 
cenie od przemysłowców węglo- 
wych, zaś ministerstwo spraw we- 
„wnętrznych mąkę i ziemniaki od 
rolników. Poza tem ministerstwo 
komunikacji wyda polecenie prze- 
wiezienia tych artykułów po zni- 
żonej taryfie na miejsca przezna- 
czenia, gdzie magistrat przystąpi 
do wydawania ich bezrobotnym. 
Zapomogi te wydane będą jedno- 
razowo, w zależności od ilości o- 
sób, będących na utrzymaniu be»- 
robotnego, (W) 


Szyby życia 


Szkło przepuszczające da mieszkań pro 
mienie ultrafieletowe 


Mieszkania w przyszłości będą! 
zaopatrywane w specjalny rodzaj, 
pozwolą | trafioletowe 


szyb dziennych, które 
promiemom ultrafioletowym prze- 
nikać ze słońca do pokojów. 

O działaniu tych promieni na 
organizm bardzo dużo się mówiło 
i pisało; ostatnio jednak poważ- 
nie zajęli się nimi uczeni angiel- 
sey, którzy w dniu 1f listopada 
dokonali szeregu prób w londyń- 
skim ogrodzie zoologicznym, pod- 
dając dokładnym obserwacjom te 
zwierzęta, które mieszkają w klat 
kach, zaopatrzonych już w „szyby 
zdrowia", 


Małpy, lwy i gady były niepo- 


Jubileuszowy 


JJ 


| W czwartek odbył się uroczysty 


koncert, którym filharmonja war- 
szawska obchodzi dwudziesto- 
pięciorecie swego istnien:a, Uro- 
czystość ta rozpoczęła równocze- 


1) E, Młynarski, 2) H. Melcer, 3) G, Fitelberg i 4) ś. p, Z. Birnbanm. 


śnie szereg obchodów na dni na- 


stępne przypadających, związa- 
nych z odsłonięciem poon Cho- 
pina, a które odbyły się w 


obecności delegacji muzyków ob- 


Koncert filharmonii warszawskiej 


cych. 

Podajemy czytelnikom podobiz- 
ny wybitnych zasłużonych około 
kultury muzyki symfonicznej, któ- 
rej ogniskiem stała się filharmon- 


1) R. Chojnacki, 2) J, Ozimiński 3) M. Szymborski i 4) J. Lewak. 


ja: dyrektora Em:la Młynarskie- 
go, jubilata - założyciela który 
wraz z Leopoldem bar, Kronen- 
bergiem dokonał dzieła powoła- 
nia do życia naszej instytucji-jubi- 


strzem, dyrektora Henryka Mel- 
cera, Grzegorza Fitelberga i Ś. p. 
Zdzisława  Birnbauma fiównych 
dyrygentów orkiestry filharmonji 
—Józefa Ozimińsk:'ego, długo- 


latki i był jej pierwszym kapelm:- | letniego kierownika niedzielnych 


Rejestracja rocznika 1906 


Jutro o godz. 9-ej rano przy ul. 
Traugutta 10 rozpoczyna się reje- 
stracja wojskowa mężczyzm, uro- 
dzonych w roku 1906. W pierw- 


szym dniu rejestracji mają się 
zgłosić mężczyźni o nazwiskach, 
rozpoczynających się na A, Ba 
do Be. (W) 


EE JENIE = 


Wzbroniony przejazd dla aut 
Piotrkowską, pomiędzy Andrzeja i Za- 
menhota w stronę pl. Reymonta 


Kiumsarz rządu w m. Łódź po-]cy Andrzeja, względnie Przejazd 


daje do wiad.mości, iż ze wzglętu 
na roboty brukarskie, prowadzo- 
ne na odcinku ul cy Piotrkowskiej 


na ul:ce równoległe. 
Organy policyjne otrzymały już 
cdpowiedn:e imstrukcje i będą nad 


pemiędzy Andrzeja a Zemenh<=!|zorcwały by powyższe zarządze- 


3, prowsdzenie pojazdów 
mcchodów w kierunku placu Rey- 
menia na tym odc nku zostaje za- 
bronicne, 

Pojazdy, zdążające w kierunku 
placu Reymcenta (dawniej Górny 
rynek) mają być kierowne od uli- 


SA=|n'e było ściśle przestrzegane od 


dnia 15 listopada 1926 roku, 


Zaznżcza się, że ruch kołowy w] f: 
nie ules 


stronę placu Wolności 
nadal żadnym specjalnym Ogrin- 
czemom, 


tk s orae | | O CC O 


KURSY JĘZYKÓW 


nowożytnych i łaciny Kretschimerowej 
i A. Liebichówny rozpoczynają dnia 17 
listopada wykłady języka polskiego. 
Wólczańska 123, gimnazimn A. Skrzyn= 
kowskiej, zapisy codziennie od 5 — 7-ej 
po pol. 6477—21 
SKRADZIONO 


książeczkę wojskową, wydaną w P. K. U 
jeradz na imię Tomasza Kukułki. 
6438—2.d 


KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ 
różne meble, dywany, futra, garderobę, 
maszyny do szycia, Płacę najwyższe ce- 
ny. Gdańska (Długa) 44, front, w skle- 
pie, dojazd tramwajem 6 i 8. 6162—5-k 


PRZYJMUJĘ 
filet na story i kapy, a także hafty ko- 


lorowe i białe, bardzo tanio na dogod- [i 


nych warunkach, Konówa. Nowomiejska 
w, 4 9 


poranków muzycznych, — Roma- 
na Chojnackiego, zasłużonego or- 
$anizatora sezonów muzycznych 
w czasąch najkrytyczniejszych i 


w chwil; obecnej. — wreszcie 2-ch ! 


jubilatów, członków orkiestry: 
fzydora Lewaka i Mieczysława 
Szymborskiego, którzy brali u- 
dział w pierwszym koncercie fil- 
harmonji przed 25-c:.u laty i wy- 
trwali na swem stanowisku aż po 
dzień dzisiejszy. 

Ci wymienien: wraz z wielu in- 
nymi pracownikami, wspieracza- 
mi i przyjaciółmi  fFlharmonji 
dzielą się zasługam: o byt filhar- 
monji warszawskiej. 


1- 


i 6487—2 


Pierwszy łódzki film! 
Pierwszy polski film ze śpiewami! 


DZWONY WIECZORNE 


Potężny erotyczny dramat w 10 częściach z prologiem. 


Początek o godz. 4-ej. 


równanie bardziej ożywione i zae 
dowolone, ponieważ promienie ul- 
igrały z niemi, Tak 
np, jedno ze zwierząt, które przez 
dłuższy czas nie miało apetytu i 
chodziło bardzo smutne, tak, że 
straż zwierzyńca  przepowiadała, 
iż wkrótce zginie, — było pod 
wpływem promieni niezwykle 
szczęśliwe, 

Niema najmniejszej wątpliwo= 
ści — mówił dyrektor londyńskie- 
go ogrodu zoologicznego, — że 
wartość tych „szkieł zdrowia” 
jest ogromna. To też należy tylko 
z upragnieniem oczekiwać tych 
czasów, kiady zostaną one zapro- 
wadzone we wszystkich domach. 
Jesteśmy do tego stopnia przeko- 
nani co do wartości tych promie- 
nii szyb, że mowy budynek dla 
gadów i małp poświęcony zaopa- 
trzyliśmy w te właśnie szyby. 

Lecz co jest najważniejsze, to, 
że „szyby zdrowia” wykazały w 
odniesieniu do ludzi pożytek nie 
mniejszy. Prób w tym względzie 
dokonano w szkole w Birmingham, 
a wyniki dowiodły, że promienie 
ultrafioletowe mają niezwykle 
zbawienny wpływ na zdrowie 
chłopców; oczywiście, działanie 
ich zostało umożliwione jedynie 
dzięki zastosowaniu tych „szyb 
zdrowia”. 

„Kierownik szkoły, poddanej pró 
bie, oświadczył, że wszyscy chłop. 


cy, pracujący w klasach, zaopa- 
trzonych w nowe szyby, zyskali 
znacznie na wzroście i wa w 


porównaniu z chłopcami, pracują- 
cymi w klasach, szyb tych mie 
mających. Stwierdzono także, iż 
stopień natężenia ich uwagi był 
znacznie większy, 

Wskutek tego postanowiono 
stosować „szyby zdrowia" na mo- 
żliwie największą skalę, 

Szyby te, nazwane w Anglii „vi- 
taglass" (szyby życia), wprowa- 
dzono w wielu szpitalach angiel- 
skich, dotąd jednak nie było moe 
żności — z powodu zbyt krótkie» 
go czasu od ich założenia — 
sprawdzić, jak dalece szyby te 
wpłynęły na stan zdrowia cho- 
rych. 

Nowe szyby zawierają dużą 
ilość kwarcu i innych składników, 
któr h w zwykłych szybach nie- 
ma, Dzięki temu przesyłają 65 pr 
ultrałioletowych promieni, które 
szyby dotychczasowe pochłaniały 


całkowicie bez pożytku dla miesz. 
kańców. 
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Turyści -- W. K. S. 6:0 (3:0) 


Weoezorajszy dzień 
caly szereg spotkań, Podczas gdy 
Ł. k. S. rozgrywał zawody towa- 
rzyskie z Ł, T, S. G. na własnem 
bo'sku mistrz Łodzi klub Turystów 
zmierzył swe siły z drużyną w-j- 
skowych, która wstępnym bojem 
potrafiła pozyskać sobie sympatję 

ódzikich sier sportowych. 

Do zawodów tych fioletowi wy- 
stąpił: w nieco odmiennym skła- 
dzie, lecz dość szczęśl'wie zesta- 
wiomym, Jedynie tylko bracia Ku- 
bicy winni stanowczo zamienić 
swe pozycje, gdyż Stefan Kubik 
jest dziś bardziej odpowiedni na 
kierownika napadu niż brat jego, 
który znowu wykazuje większe 
zdolności na łącznika. 

Jedenastkę Turystów 
następujący gracze: 

Lass-Kckosiński, Marczewsk:- 
Tadeusiewicz, Wiel:szek, Hinc-M!- 
chalski II, St. Kubik, O, Kubik, Ku 
lawiak : Hermans. 

Szczególnie Tadeusiewicz na po- 
zycji prawego pomocn:'ka spisyw:? 
się dzielnie. Jego nadzwyczajna 
zwinność ; wyrcb:enie techniczne, 
doskonała współpraca z Mich"1- 
skim oraz szybka orjentacja w ak- 
cji obronnej, pozwalają przypu- 
szcz'”ć, 'ż Turyści znajdą w nim 
spobisiaswio zastępcę na osienoco- 
ne przez Kahana miejsce, 

Lass w bramce, jak zwykle spo- 
kojny i pewny sieb:e nie miał wiel- 
kiego pola do popisu, Dzielna: obro 
na fioletowych nie dopuszczała 
przeciwników do strzału niwecząc 
w zarodku wszelkie wrogie zaku- 
sy napadu wojskowych. Marczew- 
sk: zdumiewał poprostu swą wsp:- 
miałą spokojną i celową grą. Linja 
pomocy pracowita: spełniła swe 
zadanie bez zarzutu. 

W ataku przedewszystkiem m: 
wyróżnienie zasłużył Mechal- 
sk: II. Nadzwyczajnie pracowity 
jest on świetnym  biegiczem, 
dzięki czemu chwyta najtrudniej- 
sze ostro, wysunięte piliki a swemi 
wspaniałym: centrami oddawarrymi 
z całą precyzją przyczynił się wię- 
le do tak znacznego zwycięstwa. 

Dz:elnie sekundował mu St. Ku- 
bik, który w tym sezon:e znajduje 
się w bzjecznej formie. Natomiast 
O. Kubik, zbyt powolny w strza- 
le, zapomina! dość często o dcbrze 
w dniu tym usposobionych skrzy- 
dlach i prowadził akcję środkową 
trójką co pod bramką przeciwn - 
ka wytwarzało tak w:elkie zgru- 
pewnie się zawodników, że na od 
danie pewnego i efektownego 
strzału, trudno niekiedy było sie 
zdobyć. 

Kulawiak, jak zwykle dobry, 
lecz gdyby lep:ej się ustawiał m:at- 


tworzyji 


by niejedną okazję do powiększee. 


nia rezultatu Nswet i Hermans, 
którego forma jest tak niestała, wy 
kazał wielką ruchliwość 

Zespół wojskowych zawiódł po- 
kładane w nim nadzieje, Przede- 
wszystkiem  zgniotła ich rutyna 
fioletowych, a po drugie grali oni 
dość słabo i niżej swej przeciętnej 
lormy, W. K. S. wystąpił w swej 
zwykłej obsadzie, brak było tylko 
Sowiaka, którego zastąpił Błasz- 
czyński, Alkcja ich dziwnie się ja- 
koś nie kleiła, a niedyspozycja 
strzałowa napastników nie pozwo- 
lifa im na uzyskanie nawet hono- 
rowego punktu, chociaż były oka- 
zje ku temu, Krótko mówiąc, W. 
K, S. nie miał swego dnia. Pod 
koniec zawodów Karasiak zdener- 
wowany klęską swej drużyny o- 
puszcza boisko. Postępku tego na 
jeśo korzyść zaliczyć nie możemy, 
Bywają dnie, pełne powodzenia, 
lecz i klęski zdarzają się i w tych 
właśnie wypadkach należy wy- 
trwać na stanowisku do końca. 

Fioletowi rozpoczynają, Już w 
pierwszych minutach zarysowuje 
się ich lekka przewaga. W 5 min, 
Hermans centruje, a bramkarz woj 
skowych wybiega, starając się 
złapać piłkę, jednak piłka pod ko- 
niec swego lotu zmienia nagle kie. 
runek, odbija się od ziemi į prze- 
chodząc obok bramkarza wpada 
niespodziewanie do siatki, Humo- 
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obfitował wI skami, powitana została przez wi- 


downię huraganem śmiechu. 

W dalszym ciągu przewaga fio- 
letowych, którzy rzadko kiedy 
dopuszczają przeciwnika do głosu, 
Rzut wolny bity z połowy boiska 
przez Marczewskiego wyłapuje 
bramkarz Zylberberś, który nao. 
gół grał dość niepewnie i często 
złapaną piłkę fatalnie wypuszczał 
z rąk, Po szybkim ataku, przepro- 
wadzonym lewą stroną Kulawiak 
z podania Hermansa mieuchron 
nym strzałem zdobywa drugą 
bramkę dnia, 

Wojskowi zdeprymowani nieco 
tak szybką utratą dwu punktów, 
tracą wiele na fantazji, lecz mimo 
to utrzymują grę otwartą. Trzecią 
bramkę dla fioletowych nadzwy. 
czajnie silnym strzałem zdobywa 
St. Kubik, Bramkarz wojsko- 
wych próbował ją obronić, lecz 
wysiłki jego okazały się bezsku» 
teczne, Kilka świetnych pozycji, | 
wyrobionych przez St, Kubika,i 
zaprzepaszcza brat jego, strzelając 
zbyt wysoko, lub obok słupka.’ 
Wspaniały strzał  Michalskiege; 
broni brawurowo bramkarz woj- 
skowych na korner niewyzyskany. 
Do przerwy 3:0 dla „Turystów*, 


Po zmianie stron grę wznowio- 
no bez odpoczynku. Wojskowi za: 
bierają się do pracy, lecz akcja 
ich załamuje się na pomocy lub 
obronie przeciwnika, Dobrze za- 
powiadający się Magin sam nie 
wiele mógł zdziałać, zaś dobre 
skrzydła unieszkodliwione zostały 
przez pomoc „Turystów“. Za sfo- 
ulowanie Michalskiego sędzia 
dyktuje rzut karny bity przez Mar 
czewskiego prosto w nogi bram- 
karza, Piłka wraca ma boisko, lecz 
nadbiegający Kulawiak pakuje ją 
do siatki, . 

Karaś zniecierpliwiony nieudol- 
nością ataku przychodzi im z po- 
mocą, lecz daremne jego trudy. 
Sam wiele zdziałać nie może, na- 


tomiast nieobecność jego w obro-;ż 
nie przyczynia się wiele do zdo-i 


bycia przez fioletowych jeszcze 
dwu bramek, strzelonych przez O 
Kubika, przyczem jedna z nich pa 
dła ze spalonego, czego sędzia nie 
spostrzegł, Po opuszczeniu boiska 
przez Karasia fioletow: nie scho- 
dzą już z połowy boiska gospoda- 
rzy i wreszcie wśród zapadają- 
cych ciemności gwizdek sędziego 
przerywa tę nierówną gre, 
Sędziował dobrze p. Bira. 
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Finał o mistrzostwo kl. C.I 


—— 22-00 202 


E. K. S. 1II-- S. $. Pogoń 3:2 (1:1) 


Zawody finałowe p:erwszej run- 
dy o mistrzostwo klasy C, dob:e- 
gają już do końca, W dniu wczo- 
rajszym kandydat na mistrza tej 
klasy, trzecia drużyna Ł. K. S., 
zmierzyła swe siły z świeżo pro- 
mowanym do klasy B zespołem S. 
S. Pogoni, wychodząc i tym razem 
zwycięsko, 


W tabel: mistrzowskiej Ł. K. S. 
III zajmuje jak dotychczas pierw- 
sze miejsce : prowadzi 8 punktz- 
mi; jeśli w rewanżowych spotka- 
niach nie zafdą jąlkieś mieprzewi- 
dziane okol:czności to zdaje: się, że 
jum:orkom È. K. Su przypadnie 
w udziale zaszczytny tytuł mistrzą 
C-klascwego. 


Da zawodów tych Pogoń wystą- 
piła z dwoma rezerwowymi gracza 
mi. Prowadzenie dla Pogoni w po- 
czątkowych minutach gry zdobywa 
nadspodziewan:e Bogdański, Žau- 


ważyć się daje lekka przewaga Ł. 
K, $., który naogół grat dość słabo 
: mło ambitnie. Dzięki nieudolno- 
ści strzelców nie wyzyskane nawet 
dwóch rzutów karnych, zresztą 
za dość problematyczne przewinie 
nią i dcpieno przed przerwą prawy 
łącznik czerwonych uzyskuje wy- 
równanie, 

Po przerwie Feja, jedyny który 
stał na wysckości zadamią w p'erw 
szych minutach ustanawia wynik 
2:1, a w niedługim czasie ten sam 
gracz ostrym strzałem powiększa 
rezultat do trzech. 

Jeden z groźniejszych ataków 
Pogoń uwieńczony zostaje strza- 
łem lewego łącznka (rezerwa), 
który przencsząc piłkę nad bram- 
karzem uzyskuje drugi punkt dla: 
swych barw, Wynik 3:2 pozostaje 
już do końca niezmieniony. 

Sadziował p. Izrael. 


E. K. $.--HakKoah 7:0 (3:0) 


Zawody towarzyskie Ł, K. S. ro 
ześrane z najs:lniejszą łódzką ży- 
dowską drużyną Hakoah przynio- 
sły czerwonym zdecydcwane i wy- 
sokocyłrowe zwycięstwo, Do za- 
wodów tych Ł K. S. wystawił 
skład kombinowany z I i II drużv- 
ny, natomiest Hakoah swój zwykły 
garnitur bez Edelbauma I, Halber- 
stadta i Lipslk:ego. 

Brak Lipsk'ego w bramce zade- 
Pokoi o tak znacznej przegranej, 

koahu, Bramka  miebieskich 
przez cały czas gry byłe jakby pu- 
sta, gdyż bramkarz, występując w 
tej roli po raz pierwszy w barwach 
Hakoahu spisał się nieudolne i 
Iwia część bramek zapisać można 
na jego conto, W tych warunkach 
atak Ł, K, S,-u mia! dość łatwe za- 
danie, a wykorzystując słaby 
pn przeciwnika  zasypywał 

1smkę niebieskich licznymi strza 
łami. 

Pierwsze 25 m nut gry upływa 
bezbramkowo i dopiero po tym 
czasie Janczyk grający na lewym 
łączniku wybija piłkę bramkarzo- 
w. z rąk ; wbija ją do siadlki, Drugą 
bramkę dnia z rzutu wolnego zdo- 
bywa tadnym strzełem Lange. Do 
przerwy dla Ł. K, S, pada jeszcze: 
jedna bramka. 

Po zm'anie stron czerwoni, bat- 
dziej wytrzymali i przyzwyczajeni 
do rozmiarów swego boiska prze- 
ważają madal, Obrońcy Kowalew- 
ski i Kowalczyk n:e dopuszczaą 
niebieskich do zdcbyc'e nawet ho- 
noroweśo punktu. È. K, S. zdcbs- 
wa dalsze cztery bramki, z %ró- 


bitego przez Jasińskiego, druga zaś 
— z wolnego przez Langego, grają- 
cego na lewem skrzydle, 

W Hakcahu bardzo słaby był 
Segał i Lubcch'ńsk:, niezupełnie 
jeszcze wyleczen: z niedawnych 
kontuzji, Lubochiński nawet w dru 
giej połowie gry zmuszony był 
opuścić boisko. 

Sędziował bardzo dobrze p. Mar 
czewsik: 


Kronika 
HAKOAH II — BAR KOCHBA 
Druga drużyn | Hakoahu uzy- 
skała bardziej zaszczytny wynik, 
aniżel: pierwsza, która w ubiegłym 


GAZETA SPORTOWA 


O SODY BY PZŁ WICACY 


Rok rocznie kluby stolicy wy- 
śrywają zawody na rzecz związ- 
ku, który z dochodu tych zawo- 
dów opędza koszty administracji 
okręgu piłkarskiego. Zdawałoby 
się, iż zawody te wolne od brutal- 
ności, jaką pociąga za sobą walka 
o punkty, będą wśród graczy po- 


| 


Jkrotnie utrzymującemi cały klub, 


‘iTo też mecze na rzecz W. Z. O, 


P. N. traktuje się jako pańszczyz- 
nę, Zarządy klubów oszczędzają 
pracy z uwagi na mistrzostwo, gra 
cze oszczędzają się, korzystając z 
tego, iż mogą nie wysilać się do 
ostateczności w walce o korzystny 
wynik, W rezultacie publiczność 
ogląda na boisku dru 


yny z rezer 
a taż RER! 


SZAT 


Arcyciekawe przygody 


Mecz na rzecz 


bramkę 
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pularne, bo dadzą im możność w 
prawiania ulubionego sportu wol- 
nego od jego ujemnych stron. Nie- 
stety tak nie jest. Footbaliści w 
stosunku do innych sportowców 
są przeciążeni zawodami. Sekcje 
footbalowe w każdym klubie są 
sekcjam: dochodowemi, niejedno- 


wowymi graczami, grające bez 
temperamentu, 

Do takich od niechcenia gra. 
nych zawodów należało spotkanie 
Warszawianki z Koroną zakoń- 
czone zwycięstwem Warszawian- 
k: 3:1. Na ilustracji naszej widzi- 
my Szenajcha, najszybszego w 
Polsce człowieka, strzelającego 
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A) OSTATNI 
dzień 


tajemniczego losu Nr. 3333. 


tworzy w tym obrazie postać, tryskającą ży» 4 


ciem, humorem i ar 


tego, co 


RTTENOWSEK 


cyludzkiem zrozumieniem 
jest miłość, 


` 
` 


782 karambolów bilardowych 


Każde ćwiczenie, każda gra ma 
jaż teraz swe rekordy, swoich mi- 
strzów, których tłumy podziwiają, 


p 


tygodniu zdołała uzyskać tylko wy najmniej nie jest wszystkiem, na- 


nik remisowy 1:1. 


G, M. S.—SAMSON 2:1, 

Kombinowana drużyna G. M. S. 
zdołała uzyskać nieznaczne zwy- 
(ięstw nad C-klasową drużyną 
Samsonu. 
ORLE, (Zgierzj STOW. SŁO- 

WACKIEGO 2:0. 

Drużyna Słowackiego, wważana 
za jedną z lepszych klasy C, od- 
niosła dość przykrą porażkę od 
zgierskiego Orlęcia. Zawody prze- 
rwano w 78 minucie gry z powodu 
pęknięcia cbu piłek. 

Sędziował dobrze p. Rekowski, 


Ł. K, S. — Ł, T. S. G. 2:2 (1:0). 
Zawody towarzyskie zakończy- 
ły się wymikiem remisowym. Sę- 


rystyczna bramka ta, miast ękla-| rych jedna pada z rzutu karnego, ' dziował p. Izrael. 
| "TYPY CIE PTA" T O O TST PETE POTEM "ZPR OZ" CI" TA CAE Z ZAM 
Redaktor i wydawca: 


Marceli Sachs 


wet do pewnego stopnia jest sprze 
czny z założeniem sportu jako 
czynnika wychowana fizycznego., 
Rekord bowiem z ćwiczenia ma- 
jącego dać zawodnikowi zdrowie 
i pewną sumę przyjemności, czyni 
czasem zawód lub cel życia re- 
kordmena, Rekord jednak ekscy- 
tuje tłumy, najlepszy wynik świa- 
ta zawsze czyni wrażenie. 

Francuz Roger Conti jest mi- 
strzem, na widok którego nieje- 
den z bywalców podziemi Loutsa 
oniemiałby z emocji. Conti m: 
mniej ni więcej jak 732 karambo- 
lów zrobił jednym ciągiem co mu 
przyniosło tytuł mistrza świata 1 
pozwala żyć wygodnie ze swej 
sztuki, 

Na ilustracji naszej widzimy mi- 
strza, podpisującego się w Berl:- 


W uriikarni „Głosu 


a których wyniki związki sporto- 
we skrzętnie notują. W sporcie 
pojmowanym poważnie, rekord by 


] 
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hie, gdzie pobił rekord belgijczyka 
Horemana, wynoszący 701 karam- 
bolów. 


Wózki dziecin= 
ne, lóżka me- 
talowe, mate- 


race do meblo- 


wych łóżek. 

„Patent Naj- 

dogodniej i naj- 
taniej! 


„Bokropoł * 


Piotrkowską 73 
w podwórzu 
6571—5 


Polskiego“ Piotrkoweka ae 


